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W  p r z e d e d n i u  w a ż n y c h  d e c y z j i

t  o ż y w i o n e g o  s e z o n u  p o l i t y c z n e g o
Co bidzie robić „partyjny” Sejm?

W  kołach politycznych wielkie  
wrażenie w yw ołało  powi-cdzenie 
płk. Kowalewskiegc który w  w y ­
wiadzie z Voelkischer Beooacnter 
oświadczył, iż Ozon nie jest je ­
szcze w ^raw dz ’’ i g„  to w y  do wzię­
cia odpowiedzialności, ale zacho­
dzi obawa, że mu ię  odpowiedzial­
ność zaproponują zanim będzie do 
niej przyg„low an j ('Dosłowne 
streszczenie na str. 3-cj.

Oczywiście te słowa wywołały  
liczne kvmeptarae. Już od dłuż­
szego czasu kursow ały  w  W arsza ­
w ie pogłoski o  tym, iż podczas se­
sji sejm owej będziemy mieli nie­
zwykle ożywiony i barw ny sezon 
polityczny.

Utworzenie w  Sejmie i Senacie

przyczyni się do tego walnie. Jed­
nak wobfet; btaku konsolidacji re­
alnej, to jest opartej na w spól­
ności przekonań i program ów, za­
chodzi możliwość, iż działalność  
polityczna w  Sejm ie polegać bę­
dzie raczej na grach osobistych.

Czynniki, które nie w spółpra­
cują obecnie z Obozem Zjednocze­
nia Narodowego, przygotowują  
się do szerszej akcji. Kóżnolitość 
tych poglądów  może nie być prze­
szkodą do podjęcia wspólnej o- 
fenzjrwy. przeciw Ozonowi, której

Bezterminowe więzienie
j a k o  na jn  ź s z a  k a r a

d la  p rzestępców  politycznych
M O S K W A , 6. 10. N a  w czoraj­

szym posiedzeniu C IK  ZSR R  u- 
cnwalono podwyższyć karę dla 
przestępców politycznych, która 

klubów i do owych —  będące p rze -, dotychczas za przestępstwa nie 
kresie., em bezpaityjności Izb związane z zamachami na życie

Gen. Li*Fii*J&ng stracony
K r w a w e  e g z e k u c j e  w  S z a n tu n g u

T IE N T S IN , 6. 10. Oddział: ja ­
pońskie za ję ły  m iasto Kouhsien 
w  prow incji Szansi. P o  Krwawych 
walkach przednim strażom japoń­
skim udało się wedrzeć do mia­
sta, które iuem al całkowicie leży 
w gruzach, gdyż poprzednio bom­
bardowało je  lcaiictwo japońskie, 
obrzucając «. ombami wszystkie 
domy odoane do dyspozycji woj 
ekowych władz chińskich.

Generał ch"ński L i-Fu-Jang zo­
stał stracony jako odpowiedział 
ny za szereg porażek w ojsk chiń­
skich 1 2a zaw ładnięcie p i zez w oj- 
s*a japońskie prow incją Szansi.

GuDemator prowincji Szantung 
Ilan -Fu  Czu 1 ogłosił odezwę do 
żołnierzy duńskich, w której za 
zw ie d z ia ł ,  że wszyscy żołnierze, 
którzy bez wyraźnego rozkazu o- 
puścilt prow incję Szantung zosta­
ną skazani na karę śm ierci.

wynosiła maksimum 10 lat. Obec­
nie na podstawie decyzji C IK -u  
minimalną karą za przestępstwo 
polityczne bę.azie bezterminowe 
więzienie,

Z tajemnic 
rosyjskie] rm giacj

PAkYŻ, 6- 10- „Liber; e" podając 
s„czegółowy opis zamordowania by­
łego sow.eckiego agenta Reissa, 
stwierdza, ’ że zostało ono dokonane 
przez te same osoby, które "amorck 
wały Nawaszyna Letycję lurei.us i 
porwały gen. Millera, jednocześnie 
dziemik podaje seąsacjąną wiado­
mość o tj m, że gen. Skoblin podtzas 
swego ponytu w  VieJiy widywać się

podstawą będzie dotychczasowe 
mierne powodzenie tej organiza­
cji.

Choć w ko-lacb polityczny ch 
twierdzą, iż te gry  m ogą mieć 
koiwakwencje bardzo daleko idą­
ce, doświadczeni parlam entarzy­
ści uważają, iż nie będą one m ia­
ły następstw bardziej zasadni­
czych, a to z powodu braku w yraź ­
nie skonsolidowanej większości 
sejm owej. Punkt ciężkości nie bę­
dzie leżał w  Sejmie.

Wybory dc Stjmu i samorŁadćw
w io s n ą  i j e s i o n i ą  7938 r .?

Po jaw iły  się znowu pogłoski, 
że w  r. 1938 m ają odbyć się wy- 
bory do sam orządów i Sejmu.

W ybory  do sam orządów wed­
ług tych pogłosek m iałyby się

odbyć wiosną, zaś w ybory do 
Sejmu i Senatu jesienią Podobno  
zapadły w  tej spraw ie konkretne 
decyzje czynników kierowni­
czych.

Aresztowane b. administratora „Jutra”
w  z w i ą z k u  z  a t a r ą  s z a n t a ż o w ą

Z polecenia władz śledczych aresz 
towauo w Warszawie b. administrato­
ra azienniKa ,.Jurro” Tadeusza Pock 
de r.menschilcla. Aresztowanie to po 
zostaje w  związku z wteiką aferą 
-zantażowo - ogłoszeniową 

Aresztowany Pock współpracował 
popr eanio w  Berlinie ze Stefanem 
Ołpinskfm (Ostenem). Po jego uciecz­
ce z Niemiec przyoyl do \Varr_zawy

i tu zajął stai.jwisKO admlnistratoi. 
dziennika „jutro”. Po likwidacf tego 
dziennika Pock znowu wyjecnat do 
Berlin„ a przed pan* dmami powró­
cił do Warszawy, gazie go aresztowa­
no.

Ze względu ia dobro śledztwa bfiz 
sre szc^góiy tego sensacyjnego are­
sztowania trzymane sa w  talemnicy.

T r z e c i  d z i e ń  g h e t S a  n a  u c r e l n i a c i ^

P r z e w r ó t  w  s t o s u n k a c h  u c z e l n i a n y c h
z radością przyęty przez młodzież polska

Od chwili wprowadzenia ghet- 
ta żydowskiego na wyższych  
uczelniach w  W arszaw ie  zapano­
w a li inna atm osfera.

L ad  i porządek panują  wszę­
dzie. W arunk i cio poważnej J  spo­
kojnej pracy, zapewnione przezpisuj >r u w i j  YTr̂ iJ* .*•' 1*1 o*y_ . , a . ■ ,. ,, fc 4, , . . .

i  byłym hrabią Ignatiewyrn, agentem i wprowadzenie ' gwrtta, sprzy jają  
rządu świeckiego i ■ e Ignatiew w  nastrojow i pow agi i pracy. Ł aw -

ki w  audytoriach oznaczone lite­
rami, względnie jak na U r iw e r -

wat w  imienir rządu sowieckiego kon 
takt z rosyiskimi monarchistami w  
Paryżu.

„Jaron”-„Bena” przemsigwany na czarno
u d ó j e  s i ę  d o  Chin

T A L L IN , 6.10. Tajem niczy sta 
tek „Jaron” , który niedawno znik

Żydokomuna w Częstochowie
n a p a d a  na s p r z e d a w c ó w  „ A 3 C ”

Kolportaż „A B C ” w  Częstocho- dli na kolportera „A B C ” dn. 2-go 
wie boi’ w ioać żydokomunę m iej- października w  A le i W olności ko-
scową, gdyż wszelkim i siłami sta­
ra ją  się utrudnić rozwój pisma. 
Ostatnio żydzi usiłu ją sprowoko­
wać za jścia napadając na ulicz-, 
nych sprzedawców „A B C ".

Dn. 1 października b. r. na ro- 
x u ul. Śniadeckich i 1 m aja  w  
Częstochowie banda mężczyzn i 
kobiet z kijami wznosząc okrzyk! 
„kupujcie u żydów, a nie u P o la - ' 
ków“ rzuciła się na kolportera 
„ABC ‘. Jedynie dzięki energicz­
nej postawie kolportera „A B C ” i 
pomocy przechodniów Polaków  
napad się nie uda ł. Prowokatorzy  

uciekli
Po raz  wtóry komuniści napa-

ło lokalu PPS . I  tym razem pub­
liczność polska dała żydokomunie 
zasłużoną odprawę.

nął z portu gdyńskiego, a przed 
paru dni, mi przebyw ał w  porcie- 
Libaw skim  stoi obecnie na redzie 
w  porcie w  Pa ld isti. K ap itan 1 
statku oświadczył, że udaje się 
obecnie do Chin, nie chciał je a ­
nak udzielić bliższych w y jaś­
nień. W  ten sposób potw ierdza­
ją  się in form acje, że „Jaron”, 
który obecnie nosi nazwę Be­
na” i jest przem alowany na czar­
no, płynie z ładunkiem broni dla 
Chin.

sytecie num eram i parzystymi dla 
Polaków , a nieparzystymi dla ży­
dów odraza swym wyglądem  
zw racają  uw agę na dokonany 
przewrót w* stosunkach uczelnia­
nych

M iejsca przeznaczone dla Po la ­
ków są przepełnione młodzi :żą, 
która w  pogodnym nastroju przy

Of ary na pogorzelców
w  Zleniak?ch

Ostatnio złożono w  nasze, re­
dakcji następujące o fia ry  na po­
gorzelców : F. Teski 1 zł., Deskow- 
ski 1 zł.. W . Jędrzejczak 2 zł., 
bezimiennie od studenta 5 zł„ S. 
Z. —  2 zh, E . Rutkowska dla A. 
V. —  1 zł.

stępuje do p ra c j . ogłoszeń rektorskich, znaków nr
Przez kontrast rzucają się w  ławkach i wiadomości w  prasie, 

oczy ław ki po lewej stronie prze j starają się zajm ować m iejsca po 
znaczone dla żydów. Siedzą w i stronie polskiej. Tych woźni 
nich żydzi i żydówki w  ponurym przesadzają na w łaściw e m isj- 
muczeniu, z niechęcią .spogląda-1 sca. W  razie oporu weźnym  ta­
jąc na młodzież polsaa. Częste ( morzutnie pom aga młodzież.
„łysiny” wśród miejsc żydow­
skich wskazują, że wielu żydów  
usiłu je swą nieobecnością prote­
stować przeciw  słusznym zarzą­
dzeniom rektorów.

Zdarza ją  się też próby jaw ntgo  
sabotażu. M ianowicie żydzi, uda­
jąc, że jeszcze nic nie w iedzą o
wprowadzeniu glietta, pomimo dzieć.

W reszcie w ieiu żydów próbuje  
m anifestować sw e niezadowole­
nie z ostatnich zarządzeń rekto­
rów  tym, że stoją na wykładach. 
Jednak byle tylko stali sobie po 
lewei stronie, zdała od Polaków, 
nic to nikomu nie przeszkadza. 
Zmęczą się i będą wówczas sie-

Trójkę groźnych bandytów
a r e s z t o w a n o  w  W a r s z a w i e

Po długotrwałych dochodzeniach 
policja zlikwidowała szajkę groźnych 
bandytów, g -asujacych na terenie 
Warszawy. W  skład bandy poza 
herszter- Stanisławem Traczykiem 
wchodzili notoryczni przestępcy: Jan 
Włodarczyk i Antoni Jagiełło.

Po ostatnim napaozie na placu Le­
lewel, na Żoliborzu na pracownika 
miejskiego Zygmunta Kotońskiego, 
władze śledcze ujęty wodza przestęp­
czej trójki, Traczyka. Następnie w

E z e c z y  I s t o t n e
Z  d n ia  n a  d z ie ń  w id a ć  c o ra z  

lepiej’, że n a sze  p o ło że n ie  z a ­
g ra n ic z n e  n ie  r o k u je  n a m  
d łu g ie j  c is z y  i  w y tc h n ie n ia .  
N a  ra z ie  zd a ła  o d  n a sz y c h  
g r a r ic  ro z p a la ją  s ię  p o żo g i 
we jn y , w  A b is y n i i ,  H is z p a n ii ,  
C h in a c h  le je  się  k rew , Je że li 
ja k ie ś  o g n is k o  d o ga sa , to po  
to ty lko , a b y  w  je go  m ie jsce  
z a ra z  ro z g o rz a ło  now e , g r o ź ­
n ie jsze  jeszcze  i z n o w u  n ie o ­
b lic za ln e  w* sk u tk a c h .

R ó w n o c z e śn ie  p rze z  ca łą  
E u ro p ę  id z ie  z o rg a n iz o w a n a  
a k c ja  m a rk s is t o w s k ic h  m ie d z y  
n a ro d o w e k ,  u s i łu ją c a  noc lm i- 
n o w a ć  n a ro d y  m a te r ia ła m i re 
w o lu c y jn y c h  w y b u c h ó w .
C z w a r ta  m ię d z y n a ro d ó w k a  
T ro c k ie g o ,  lic y tu ją ca  sie  w

 ____  w a lce  z trzec ią  m ię d z y n a ro -
Po lsk i polegać będą na utworze-1 m o sk ie w sk ą ,  c ią g n ą  za

P .  R a k o w s k i
nie i"stęju«e

Jak słychać, sekretarz Zw iąz­
ku M łodej Polski zaprzecza po­
głoskom, które ukazały się na 
łam ach jednego z pism prow in­
cjonalnych, o ustąpieniu p. Jerze 

go Rutkowskiego i zmianę w  sek­
torze młodzieżowym Ozonu.

Jak się skąd inąd dow iaduje­
my, zmiany w  Związku M łodej

niu specjalnego referatu harcer­
skiego.

W WOLOMIME
zapren-i i;s r iwac „A B t ” można 

u p. Szadkowskiej 
(.kiosk gazetowy)

sobą  p ró b u ją c ą  s ic  u t rz y m a ć  
n a  p o w ie rz c h n i d ru g ą  m ię d zy  
n a ro d ó w k ę ,  soc ja listy  czną. 
W y z y s k u j ą c  c ię żk ie  p o ło że n ie  
s z e ro k ic h  m a s  i b a rb a r z y ń ­
sk ie  n ie w o ln ic tw o  p ra c y , w y ­
tw o rzon e  p rze z  u stró j  k a p it a ­
lis ty c zn y , m ię d z y n a ro d ó w k i  o

b ieen ją  m a so m  c ie rp ią c y c h  
ta je m n ic zy  ra j sp o łe czn e j re ­
w o lu c ji,  ty m c za se m  zaś, za ­
n im  o d s ło n i  s ię  k ła m s tw o  ich  
ob ie tn ic , m sz c zą  sp o is to ść  n a ­
ro d u  i je go  z d o ln o ść  do  z b io ­
ro w e j w a lk i  o  byt, o lep sze  ju  
tro, o  s tw o rze n ie  n a  g ru z a c h  
k a p ita lis ty c z n e j  n ie sp ra w ie d ­
liw o śc i i k r z y w d y  n o w e g o  lą ­
du, n o w e g o  życi.a.

W e  W ło s z e c h  i w  N ie m ­
czech  d o k o n a ły  sie  p r z e w ro ­
ty, k tó r y c h  d o n io s ło ś ć  o cen i 
d o p ie ro  h is to r ia .  A le  d z iś  ju ż  
w id ać , że —  n ie za le żn ie  od  te 
go. c z y  w sz y s t k ie  ic h  ce chy  i 
z a sa d y  n a m  o d p o w ia d a ją  —  
d r ł y  tym  n a ro d o m  s iłę  i z d o l­
no ść  do  z b io ro w e g o  w y s iłk u ,  
lo te ż  H it le r  i M u s s o l in i  m o g li 
w  B e r l in ie  s tw ie rd z ić  w sp ó l­
nie, że z je d n o c zy li 115 m il io ­
nów 7 w  E u r o p ie  d la  w a lk i  z 
ro z k ła d e m , d o k o n y w a n y m  
p rze z  m ię d z y n a ro d ó w k i.

Z n a jd u je m y  się  m ię d z y  R o ­
sją  i N ie m c a m i,  m ię d zy  d w o ­
m a p a ń stw a m i,  w  k tó ry c h  ca

ku , b y  z a p e w n ić  w n ie d a le ­
k ie j  p rz y s z ło ś c i  s iłę  u d e rz e ­
n iu . K ie d y  to u d e rze n ie  n a stą  
p i ?  N ie  w ie m y , a le c zu je m y, 
że c h w ila  ta n ie  *est d a le ka . 
D z i ś  o b a  te p a ń s tw a  g ro żą  so ­
bie z o d le g ło śc i,  a le  n a  ra z ie  
p rz e d z ie la  je P o isL a .  C z y  ta 
p rz e g ro d a  w y s t a r c z y ?

R o z p rz ę ż e n ie  w e F r a n c j i  
m oże  d o ra ź n ie  b y ć  N i  m icom  
na  ręko, a le na  d łu ż s z ą  m etę 
sta n o w i d la  n ic h  g ro źb ę  R z ą d  
socja listyczne * - k o m u n i s t y c z ­
n y  w P a r y ż u  s ta łb y  s ię  n ie sły ­
c h a n y m  w z m o c n ie n ie m  M o ­
s k w y  i b e z p o ś re d n im  za g ro ze  
n ie m  N ie m ie c .  N ie u c h ro n n ie  
d a ls z y m  etapem  w  p o lityce  
m ię d z y n a ro d ó w e k  sta taby  s,ę 
b o lsz e w iz a c ja  P o ls k i,  czy  to 
•drogą p rz e w ro tu  re w o lu c y jn e  
go, c zy  też s iłą  zb ro jn ą . J a w  
n i e  cz e i w  o n  y  r z ą d  
w  P a r y ż a  —  t o  d l a  
n a s  w o j n a  w  n a j ­
b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ­
ś c i .

A  t y m c z a s e m  w  P o l s c e ,  j a k  
h y  n i k ł  g r o ź b v  n i e  w i d z i a ł .

ły  w y s i łe k  id z ie  w  tvm  k ie ru n  i J e d n i ch cą  rzą d z ić ,  d ru d z y  do

'c h o d z ić  do  w ła d z y ,  trzeci zd o  
b y w a ć  w p ły w y ,  in n i  je szcze  
m y ś lą  ty lk o  o w y b o ra c h ,  j a k ­
by  B e r l in  i M o s k w a  zn a jd o w a  
ły  s ię  na  k s ię ż y cu .  W  tak ie j 
a tm o sfe rze  p o lity c zn e j  t ru d n o  
w z m a c n ia ć  s iłę  o b ro n n ą  n a ro  
du, t ru d n o  b u o o w a ć  p o d s ta ­
w y  jego  s i ły  p sy ch ic zn e j,  ta k  
n ie zb ę d n e j w  no w o cze sn e j 
w o jn ie , t ru d n o  le c zyć  ra n y  
sp o łe c zn e  i g o sp o d a rc ze ,  k tó ­
ry m i u stró j n ie w o li K a p it a l is ­
tycznej ro z g o r y c z y ł  s z e ro k ie  
m asy.

N ie n a w iś c i  w z a je m n e  są 
chriś w  P o lsc e  ta k  s ilne , że n a  
w et lu d z ie , r o z u m ie ją c y  tra ­
g izm  n a sze g o  ro zp rzę że n ia ,  
p rze de  w s z y s t k im  w sk a zu ją ,  
k to  w in ie n .  A  tym cza se m  wa­
n ien  jest d ia b e ł „ p o tę p ie ń ­
c zych  s w a r ó w ”, k tó ry  r o z h u ­
la ł  s ię  w7 p o ls k im  ż y c iu  i u n ie  
m o ż iiw ia  n a ro d o w i,  b y  sie  zdo  
b y ł  n a  w y s i łe k  w ie lk i  i tw ó r ­
czy, o c z y sz c za ją c y  pow ie trze .

Je st p ięć  m in u t  p rze d  d w u ­
nastą.

Tadeusz G luziński

ręce policji wpadł Wiodarczyk, a ja ­
ko ostatni aresztowany został Ja- 
giello.

Dochodzenie ustaliło, że Traczyk 
byl sprawcą napadu w  lasku sękoetn- 
skim na dwóch handlarzy skórami 
Gdy jeden z handlarzy ■dawiał opór, 
Traczyk pchnął go nożem, ranią*- go 
tak sJężko, że ten r.irbawem zmart po 
nizewiezieniu do szpitala.

Traczyka aresztowano podczas w i­
zyty policji w  mblinie bandyckiej n» 
Okęciu, gdzie zastano 20-r*i noto­
rycznych bandytów7. Wszystkich prze 
stąpeów7 oecyzją sędziego śledczego 
osadzono w  więzieniu.

0  30 p ro c .
spadły ptony w  roku bśeż.

Zakończone obecnie omłoty pc 
zw a la ją  zorientować się w  roz­
m iarach klęski w  rolnictwie spo­
wodowanej mrozami i posuchą.

W  województwach central­
nych, gdzie przeszły katastro fal­
ne burze, plony ziarna w  porów  
naniu z rokiem ubiegłym, są 
nmiej’sze c 15 do 20 procent, a na 
gruntach piasczystych spadek  
plonójr dosięga 30 procent.

D c ś t  p o g o d n i e
Chtodno

Przewidywany przebieg pogody w 
d-.iu 7 października r. b.--

W  dalszym ciągu ptgoda bez wiek 
szych zmiar rano mglisto i chmurno 
Vt ciągu dnia rozpogodzenie. Wiatry 
z kierunków północno - wscnodnich, 
dolne - iarkowane, gonie około 3o 
km. na godz. Widzialność dość do­
bra.

Po nocnych przynrozkach tempr 
^ ^ J J ^ ^ ^ jąR U th ń ^ o k o k ^ ^ s to p n i.
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